Kościelec od strony zachodniej




Kościelec (2155 m) – szczyt w Tatrach Wysokich, w Dolinie Gąsienicowej

Znajduje się w bocznej Grani Kościelców, która od Zawratowej Turni odbiega w północnym kierunku, dzieląc Dolinę Gąsienicową na Czarną i Zieloną. W grani tej od Zadniego Kościelca (2162 m) oddziela go Kościelcowa Przełęcz (2110 m), a od Małego Kościelca (1863 m) przełęcz Karb (1853 m). Wierzchołek Kościelca wznosi się 533 m ponad powierzchnię Czarnego Stawu Gąsienicowego.


Nazwa szczytu wywodzi się prawdopodobnie od kształtu przypominającego dach kościoła. Jego sylwetka w kształcie stromej piramidy to bardzo charakterystyczny element panoramy Doliny Gąsienicowej. Ze szczytu widok na całą Dolinę Gąsienicową oraz panorama szczytów, przez które biegnie Orla Perć. Widok na Tatry Wysokie mocno ograniczony przez grań główną. Mieczysław Karłowicz zauważył, iż "tylko 
z Kościelca widoczne są wszystkie bez wyjątku Stawy Gąsienicowe".  Zbudowany jest z zapadających się na północną stronę ławic granitu o grubości prawie 100 m, tworzących połogi i stromy cios.


Na szczyt prowadzi czarny szlak turystyczny z przełęczy Karb. 
Z przełęczy szlak biegnie zakosami blisko lewej krawędzi płytowego stoku 
o nachyleniu ok. 30° aż do skalnego progu. Przez ów próg, bez klamer i łańcuchów, 
w górę dość trudno i dalej na wierzchołek, zakosami poprzez mniejsze progi, których przejście ułatwiają półki i rynny skalne.


Zachodnia ściana Kościelca należy do najciekawszych i najczęściej odwiedzanych przez taterników w rejonie Hali Gąsienicowej.


Rejon Kościelca jest związany z kilkoma głośnymi wypadkami: pod Małym Kościelcem w lawinie w 1909 r. stracił życie Mieczysław Karłowicz – miejsce tragedii upamiętnia mały obelisk (Kamień Karłowicza). Na zachodniej ścianie Kościelca zginął w 1929 r. Mieczysław Świerz. Na Zadnim Kościelcu w 1962 r. w miejscu pozbawionym trudności spadł i zginął Jan Długosz.


Pierwsze odnotowane wejście autorstwa Antoniego Hoborskiego miało miejsce w roku 1845. Zimowego wejścia dokonali w 1908 r. Mieczysław Karłowicz
i Roman Kordys. Na nartach jako pierwsi weszli w 1911 r. Mariusz Zaruski oraz Stanisław Zdyb, były to początki taternictwa narciarskiego.


Na początku XX wieku w związku z powrotem szczątków Juliusza Słowackiego do Polski pojawił się pomysł umieszczenia sarkofagu z trumną poety 
w ścianie Kościelca. Nie został on jednak zrealizowany.


Tutaj też znajduje się najwyższe w polskich Tatrach stanowisko drzewiastej formy świerka. 
Wyjazd w niedzielę, 07 września 2008 r. o godz. 07:00 
z parkingu przy Miejskim Ośrodku Kultury (dawny DKK). 
Przejazd trasą: Stary Sącz, Krościenko, Nowy Targ, Zakopane.
Trasa piesza: Kuźnice, Karczmisko, „Murowaniec”, Czarny Staw Gąsienicowy, Kościelec.

Powrót tą samą trasą. 
Uwaga!
Trasa wycieczki może ulec zmianie, w przypadku np. niesprzyjających warunków atmosferycznych. Decyzje podejmuje przewodnik. 
Apeluję do uczestników o nie palenie tytoniu w czasie wycieczki!!!

Pamiętajmy!


Pogoda w górach bywa zmienną. Załamaniom pogody nierzadko towarzyszy znaczny spadek temperatury. Dlatego w wyposażeniu niech znajdą się: ciepły polar, czapka i rękawiczki oraz odzież przeciwdeszczowa. Na wędrówkę należy zabrać żywność lekką i kaloryczną. Dobrze jest zabrać termos z gorącym napojem. Osoby 
z kłopotami zdrowotnymi winny poważnie rozważyć decyzję o uczestnictwie, ewentualnie zabrać niezbędne leki. Wędrowanie po Wysokich Tatrach wymaga dobrej kondycji oraz odporności na ekspozycję. Trasa na Kościelec nie wymaga szczególnych umiejętności, jednak zapraszam na tę wycieczkę osoby o dobrej kondycji, sprawności 
i wytrzymałości ogólnej. 
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Va, pensiero – z III aktu opery Giuseppe Verdiego „Nabucco”

Libretto: Temistokles Solera

Va, pensiero, sull'ali dorate,                                     Leć, myśli, na skrzydłach złotych,
va, ti posa sui clivi, sui colli,                       Leć, osiądziesz na pagórkach, na wyżynach
ore olezzano tepide e molli                                          gdzie unosi się ciepły i łagodny
l'aure dolci del suolo natal.                      słodki wietrzyk z rodzinnej ziemi.
Del Giordano le rive saluta                                             Brzegi Jordanu pozdrawiają
di Sione le torri atterrate...                                                  zburzone wieże Syjonu...
Oh, mia Patria, si bella e perduta!               Och! Moja Ojczyzno, tak piękna i utracona!

Oh, membranza si cara e fatal!               Och, wspomnienie tak drogie i niezapomniane!
Arpa d'or dei fatidici vati,                                         Złota harfo proroczych wieszczów
perchè muta del salice pendi?                                dlaczego cicho wisisz na wierzbie?
Le memorie nel petto raccendi,                                  Pamięć w sercu rozpal na nowo
ci favella del tempo che fu!                                    opowiedz o czasie, który przeminął!
O simile di Solima ai fatti                                         Lub podobnie do losu Jerozolimy
traggi un suono di crudo lamento,                                  nieś dźwięk gorzkiego żalu,
o t'inspiri il Signore un concento                                  albo naucz się od Pana zgody
che ne infonda al patire virtù!                                          by znaleźć siłę w cierpieniu.
Nabucco - opera w czterech aktach Giuseppe Verdiego, wystawiona po raz pierwszy w La Scali 9 marca 1842 roku.


Twórca libretta Temistocles Solera umieścił akcję w Jerozolimie i Babilonie około roku 587 p.n.e. wykorzystując tekst Psalmu 137. Tytułowy Nabuchodonozor podbija Judeę. Perypetie sercowe córek króla i walki stronnictw dworskich o wpływy, są tłem dla przedstawienia wydarzeń będących początkiem "niewoli babilońskiej"  Żydów. Mediolańska publiczność, rozemocjonowana dodatkowo wspaniałą, momentami podniosłą muzyką, odniosła opowiadaną historię do ówczesnej sytuacji politycznej panującej we Włoszech. Burzliwe demonstracje na ulicach miasta spowodowały, że okupacyjne władze austriackie zakazały wystawiania opery na kontrolowanych przez siebie terenach.


Nabucco było trzecią operą Verdiego. Pierwszą jednak, która przyniosła mu sławę i postawiła od razu w gronie najbardziej znanych kompozytorów. Kolejne świetne sztuki operowe i inne dzieła muzyczne tego płodnego kompozytora przyćmiły nieco pamięć o Nabuchodonozorze w następnych latach. Piękno i przebojowość muzyki (Co numer, to szlagier - miał podobno westchnąć stary inspicjent w jednym z teatrów), obroniły jednak dramma lirico Nabuconodosor przed zapomnieniem. Współcześnie znajduje się ona w repertuarze prawie każdego teatru operowego. Va, pensiero - wzniosła i piękna pieśń Żydów (chór niewolników) z trzeciego aktu, stała się nieoficjalnym hymnem Włoch i jest prawie zawsze bisowana. Niektórzy twierdzą, że dla tego jednego utworu nie można przepuścić żadnego dostępnego przedstawienia. Gromkimi brawami w trakcie trwania opery, publiczność nagradza jednak większość melodii.


Zmarłego w 1901 roku kompozytora 300 000 mieszkańców Mediolanu żegnało w asyście dziewięciusetosobowego chóru, wykonującego Va pensiero.
POLSKIE TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE

Oddział „Beskid” im. prof. Feliksa Rapfa
w Nowym Sączu
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zaprasza na wycieczkę
w Polskie Tatry Wysokie


Niedziela, 07 września 2008 r.

Przewodnicy: Leszek Małota oraz Ryszard E. Patyk
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